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Most łączący Czarny Potok 
(gm. Łącko) z Jadamwolą (gm. 
Łukowica) w listopadzie ubie-
głego roku został poważnie na-
ruszony podczas wypadku i za-
mknięty dla ruchu pojazdów. 
Choć jest oznakowanie, nadal 
nieuważni kierowcy chcą z nie-
go korzystać. Nowa przeprawa 
może kosztować nawet kilka 
mln złotych.  

W listopadzie 2020 r. samochód 
roztrzaskał się o metalowe pod-
pory mostu. Uszkodził je tak po-
ważnie, że trzeba było zamknąć 
przeprawę łączącą nie tylko 
dwie wioski - Czarny Potok i Ja-
damwolę, ale także dwie gminy 
Łącko i Łukowica oraz dwa po-
wiaty: nowosądecki i limanow-
ski. Druhowie z OSP Czarny Po-
tok domagają się konkretnych 
działań ze strony obydwu wój-
tów. 

- „To już nie pierwszy raz! Jak 
widzimy w ostatnim czasie do-
szło znów do kolejnych bardzo 
poważnych wypadków na dro-
dze Czarny Potok - Jadamwola. 
Dotarły do nas zdjęcia. Uważaj-
cie! Publikujemy je, by ostrzec 
wszystkich oraz by dotrzeć 
do gmin Łukowica oraz Łącko. 
Może pora coś z tym zrobić? - na-
pisali strażacy-ochotnicy na por-
talu społecznościowym. 

Zasugerowali, że zamknięty 
most nie został odpowiednio za-
bezpieczony, brakuje tam m.in. 
informacji, że jest nieprzejezdny. 
Niedawno kierowca jadący 
od Czarnego Potoku w kierunku 
Jadamwoli uderzył w barierki za-
mkniętej przeprawy. Inni, aby 
skrócić sobie drogę, jadą przez 
rzekę. 

Przed mostem na terenie gm. 
Łącko jest zabezpieczenie, które 
ustawił Powiatowy Zarząd Dróg 
w Nowym Sączu. Wysypano 
żwir, który ma uniemożliwić tam 
wjazd. Na odcinku drogi do prze-
prawy stoi kilka tablic ostrzegaw-
czych. Takie samo rozwiązanie  
ma zastosować od strony Jadam-
woli Powiatowy Zarząd Dróg 
w Limanowej. 

Przeprawa powstała jako tym-
czasowy most po powodzi 
w 1997 roku, przy współpracy 
wojska i gminy Łukowica, więc 
znajduje się w jej ewidencji. 
Bogdan Łuczkowski, wójt Łu-
kowicy, zaznacza jednak, że te-
rytorialnie należy do gminy 
Łącko, która graniczy z jego 

gminą. - Mieszkańcy naszej 
gminy korzystają z tego mostu 
przede wszystkim dlatego, że Ja-
damwola należy do parafii 
w Czarnym Potoku. Problem jest 
jednak trochę bardziej złożony. 
Przy partnerstwie obu gmin 
mam nadzieję, że się uda go roz-
wiązać. Trwają rozmowy - mówi. 

Wójt zapewnia, że drugi most, 
obok orlika w Jadamwoli, zyska 
nową nawierzchnię, bo teraz jest 
mocno eksploatowany jako naj-
bliższa przeprawa dla mieszkań-
ców, którzy chcą np. dojechać 
do kościoła.  

Jan Dziedzina, wójt Łącko, za-
strzega, że jego gmina i Łukowica 

nie mają żadnych dokumentów, 
jeśli chodzi o budowę nowej 
przeprawy, problemem też są 
środki. 

- Gmina nie może remonto-
wać czegoś, czego nie ma na sta-
nie, mówimy o środkach publicz-
nych. Żeby na coś łożyć, trzeba to 
mieć. Umówiliśmy się z wójtem 
Łukowicy na wspólne działania 
i szukanie koalicji, może byłoby 
tu pole do działania ponad gmin-
nego, między powiatami - dodaje 
Dziedzina. 

Aby przystąpić do budowy 
mostu, najpierw trzeba uregulo-
wać własność gruntu od strony 
Jadamwoli (w gm. Łącko nie ma 
tego problemu). 

Ważną stroną jest Pań-
stwowe Gospodarstwo Wodne 
Wody Polskie, które zarządza 
 korytami potoków i rzek. - 
Trzeba z nim uzgodnić lokaliza-
cję mostu, ono też określi wa-
runki techniczne. To wiąże się 
z umocnieniem korytarza rzeki. 
Taka inwestycja nie kosztuje 100 
czy 200 tys. zł. W grę wchodzą 
wielkie sumy,lekko licząc dwa-
trzy miliony- dodaje Jan Dzie-
dzina. 
ą

Most zagrażał ludziom. Został zamknięty, ale nadal dochodzi 
tam do wypadków. Kierowcy przejeżdżają obok przez wodę
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Zamknięty most na granicy wsi - Czarny Potok i Jadamwola. Kierowcy jeżdżą przez potok

Joanna Mrozek 

joanna.mrozek@polskapress.pl
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1 kwietnia w całej Polsce 
rozpoczyna się Narodowy 
Spis Powszechny Ludności 
i Mieszkań 2021. Rozma-
wiamy o nim z AGNIESZKĄ 
SZLUBOWSKĄ, dyrektor 
Urzędu Statystycznego 
w Krakowie i zastępcą wo-
jewódzkiego komisarza 
spisowego.

– Narodowy Spis Powszech-
ny Ludności i Mieszkań to 
najważniejsze badanie sta-
tystyczne, realizowane co 
10 lat we wszystkich kra-
jach Unii Europejskiej. Jaki 
jest jego cel? 

– Spis powszechny 
to podstawowe narzędzie 
gromadzenia informacji 
o sytuacji społecznej i demo-
graficznej. Dostarcza najbar-
dziej aktualnych i szczegó-
łowych informacji o liczbie 
ludności, jej terytorialnym 
rozmieszczeniu, strukturze 

demograficzno-społecznej 
i zawodowej, a także o spo-
łeczno-ekonomicznej cha-
rakterystyce gospodarstw 
domowych i rodzin oraz o ich 
zasobach i warunkach miesz-
kaniowych.

– Komu i do czego posłużą 
dane o Polakach zebrane 
podczas spisu? 

– Nie ma ministerstwa, 
centralnego urzędu czy urzę-
du gminy, które nie korzysta-
łyby z danych pochodzących 
ze spisu powszechnego. Na 
podstawie tych informacji Mi-
nisterstwo Finansów szacuje 
wielkość wpływów podatko-
wych oraz oblicza kwoty do-
tacji dla poszczególnych gmin 
według liczebności populacji. 
Ministerstwo Zdrowia planuje 
środki na ochronę zdrowia 
w poszczególnych regionach 
Polski w oparciu o informa-
cje o strukturze wiekowej 
i terytorialnej ludności. Mini-
sterstwo Edukacji Narodowej 
kształtuje politykę w zakresie 
oświaty, bazując na struktu-
rze demograficznej ludności, 
liczbie i wieku dzieci. Dane 
zawarte w roczniku staty-
stycznym są też potrzebne 
każdemu samorządowi, jak 
i każdemu przedsiębiorcy 
kreującemu strategię rozwoju 
firmy. 

– Jak długo potrwa spis po-
wszechny w naszym kraju?

– Rozpoczyna się 1 
kwietnia i potrwa do końca 
czerwca. Z uwagi na pande-
mię, trwają prace legislacyjne, 
które finalnie mogą wydłużyć 
okres trwania spisu do końca 
września, tak by umożliwić 
udział w nim wszystkim 
mieszkańcom naszego kraju.

– Kto podlega spisowi?
– Spis obejmuje ludność 

i mieszkania. Podlegają mu 
wszystkie osoby przebywa-
jące na stałe lub czasowo 
w naszym kraju, także cudzo-
ziemcy. Spisane muszą być 
również dzieci, które urodziły 
się do 31 marca 2021, czyli 
daty, według której wszyscy 
przekazujemy dane. Informa-
cje o dzieciach przekazują 
ich rodzice lub opiekunowie 

prawni. Udział w spisie jest 
obowiązkowy.

– Tegoroczny spis – z uwagi 
na pandemię – ma formułę 
hybrydową.

– Tak. Od 1 kwietnia 
wszyscy będą mogli spisać 
się samodzielnie, poprzez 
interaktywną aplikację na 
stronie internetowej Główne-
go Urzędu Statystycznego: 
spis.gov.pl. Dla osób, które 
nie mają dostępu do interne-
tu, przewidziano ułatwienia 
w formie bezpłatnego do-
stępu do sprzętu kompu-
terowego w urzędach gmin 
i urzędach statystycznych. Ci 
natomiast, którzy nie mogą 
spisać się samodzielnie, np. 
ze względu na stan zdrowia, 
zaawansowany wiek czy 
niepełnosprawność, są pro-
szeni o kontakt z konsultan-

tami infolinii spisowej: tel. 22 
279 99 99. Z osobami, które 
nie spiszą się samodziel-
nie, będą kontaktować się 
(w pierwszej kolejności przez 
telefon) rachmistrzowie 
spisowi.

– Jakich pytań możemy się 
spodziewać podczas spisu?

– Obywatele będą pytani 
m.in. o wiek, płeć, stan cy-
wilny, wykształcenie, zawód, 
o przynależność do Kościoła 
lub związku wyznaniowego. 
W badaniu zbierane są też 
dane na temat mieszkań od 
osób, które lokum zamieszku-
ją. Należy się więc przygoto-
wać na pytania o metraż, spo-
sób ogrzewania mieszkania, 
wyposażenie w sanitariaty 
itp. W spisie nie ma natomiast 
pytań o wysokość zarobków, 
sytuację majątkową, stan 

posiadania, sympatie poli-
tyczne czy preferencje konsu-
menckie.

– W przypadku kontaktu 
z rachmistrzem, w jaki 
sposób można potwierdzić 
jego tożsamość, by mieć 
pewność, że nie mamy do 
czynienia np. z oszustem, 
który chce wydobyć od nas 
wrażliwe dane?

– Każdy rachmistrz legi-
tymuje się stosownym iden-
tyfikatorem. W razie jakich-
kolwiek wątpliwości, mając 
numer identyfikatora oraz 
imię i nazwisko rachmistrza, 
zawsze możemy sprawdzić 
jego tożsamość, dzwoniąc 
na infolinię pod numer tel. 
22 279 99 99 lub w aplikacji 
internetowej dostępnej na 
stronie rachmistrz.stat.gov.pl.
Rozmawiała Paulina Szymczewska

Już czas wziąć udział w spisie powszechnym


